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Prenumerata  w miejscu kwar ta l
nie złp.  12 —  miesięcznie z łp.  4. 

N er  pojedynczy gr.  10. N55273.
Prenumera ta  na prowincj i  z opłaty 

pocztowy z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 12 Października 1829 roku w  Poniedziałek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
WARSZAWA.  —  Na ostatnich targach płacono - pszenicę 
20  do 2 4 | , żyto & do lOJ  , jęczmień 8 do , owies 5 J  
do zł. za korzec.

LONDYN.  —  D n ia  2 październ ika .  —• Dzisiaj pokup  
na' pszenicę b y ł  daleko znaczniejszy jak zeszłego targu,  
i chętn ie  dawano za nią ostatnie ceny.  Jęczmień k t ó r e 
go dosyć dowieziono,  b y ł  nieco t ańszy;  owies podobnież.  
Pszenicy zagranicznej  było na targu 5 , 40 0 ;  jęczmienia 
6 0 0 ,  owsa 4 ,700  kwar terów.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
. K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

Wiadomości W arszawskie.
—  Trzeci  oddział  portretów sławnych Polaków wydania 
Józefa Koś imnskiego , opuści ł  priissę litograficzną i obej
muje  hastępujące cztery wyobrażenia:  1) Kazimierz III 
Wielki ,  Król  Polski ;  2)  Reyten Tadeusz;  3) Kościuszko 
Tadeusz;  4)  Staszic Stanisław.
—  Numer  41 Motyla z ryciną ostatniej  mody paryzkićj  
wyszedł  z d ruku.  Matei je w- nim zawar te :  ł )  Listy do 
dzieci polskich,  ( l i s t  d r u g i ) ;  2 )  Zdarzenie;  3 )  Mody 
4 )  Flis (poemat) ;  5 )  Kronika wypadków od 18 września 
do 3 października;  6 )  Nowe dzie ła ;  7 )  Rozmaitości.

Num er  38 Tygodnika dla dzieci wyszedł  z d ruku.  Za
wiera następujące a r tyku ł y :  \ )  Historja natura lna,  ( n a u 
ka piętnas ta) .  2) Nadzwyczajne przywiązanie ma łej  có
reczki  do ojca. 6)  Mały Chińczy^.
—  Ogłoszona została p renumera ta  przez St. K. Bogusła
wskiego, na dzieło p. t. Zycie xigcia Józefa Poniatowskie
go, naczelnego wodza wojsk polskich,  marszałka państwa 
łrancuzkiego.  Cena złp.  10.

—  We Lwowie ogłoszony został zwyczajny uniwersał  ce
sarski ,  zwołujący sejm królestwa Galicji i Lodomerj i ,  na 
d, 13 października b. m.

i P a n  Sachetti ułatwiając szanownym amatorom p r a 
gnącym jeszcze zwiedzać jego gabinet kosmoramy w to
warzystwie familj i ,  oraz sądząc,  U  ta zabawa jest użyte
czną ,  nie tylko dla osób rozmyślających,  lecz równie dla 
młodzieży kształcącej  się;  zn iży ł  cenę wnijścia, od osoby 
zł .  1, z dodatkiem gr. 5 na ubogich,  od dzieci zaś tylko gr.  
15. Zmiana widoków prędko  po sobie następować będzie,'

gdyż JP.  Sachetti  po skończeniu dekoracji  dla teatru n a 
rodowego ,  zaraz odjedzic , co wkrótce nastąpi.
—  Nowe dzieło polskie,  tego roku w Wilnie wydane,  pod 
tytułem:  Polowanie ,  poemat  w 4chpieśniach,  przytem u- 
lotne wiersze przez F r .  Zator sk iego,  znajduje się w xię- 
garni A. Brzeziny i. Koni: ®a zł .  6 gr.  26.
—  (N adesłane .). Czytaliśmy niedawno w pismach pub l i 
cznych,  wiadomość o zamierzonym wydaniu K a le n d a r ia  
R oln iczego . Sposób w jakim go autor  u łoży ł ,  jes t  nowy, 
bardzo dobrze pomyślany ,  i n i emałą korzyść dla kraju 
przynieść może.

A r t yku ł  z napisem: K tó re  z ie m io p ło d y  w te ra źn ie j
szych  h a n d lo w yc h  sto su n ka ch  z n a jw ię k sza  korzyśc ią  u- 
p ra w ia d  m o żn a ; jest  jasno i t rafnie wyłożony.  Rozwija 
w nim autor  wiele przedmiotów,  o których uczyni ł  wzmian
kę w dziełku:  R z u t  oka na p r z y c z y n y  ta k  c iężk ich  c za 
sów  etc.,  i wystawia w p rzykładach obraz gospodarstwa , 
którego się ziemianie trzymać powinni,  chcąc rofriietwo od 
zupełnego upadku ochronić;  obraz ten je st  t e in 'ważnie j
szy,  iż zamyka się poniekąd w granicach t rzypolowego 
t rybu.  Ktokolwiek czytał  dziełko powyższe,  przyzna bez 
wątpienia,  że trafnie bardzo i gruntownie rozebrane w niem 
są przyczyny teraźnie jszych, zwłaszcza dla ziemianina cię
żkich czasów.  Daje ono liczne skazówki i przestrogi  ka 
żdemu bez różnicy rolnikowi przydatne,  i zasługuje,  aby 
w  ręku  każdego być mogło.

Ar tykuł :  O zm n ie jszen iu  kosztów  p r o d u k c y jn y c h , jest  
niemniej  ważny;, zawiera wielo myśli nowych i rzeczywi
ście może się bardzo przyczynić do osiągnienia zamie rzo
nego celu. Pomijając i nne ,  niemniej  także mogą być na- 
ucznjątemi,  zwłaszcza dla rolników mniej  obeznanych z 
nowemi doświadczeniami,  ar tykuły:  o ka rm ie n iu  i  m y c iu  
Owiec, k tóre  dla skrócenia,  w doniesieniu o tćmźe piśmie,  
pominione zostały.

W niedostatku zupe łnym pisma gospodarsko rolniczego w 
kraju naszym, zapowiedziany kalendarz rolniczy,  może po-
. n . - . ó n i  /n e ł o w m  4 ^ 1 - - . . ,   l  .. l  ’  _*zęsci zastąpić b rak  t akowego ,  i stać się pierwszym p-o- 

zątkiem zamiłowania tego rodzaju l i t e ra tu ry ,  niewiedzićć 
dla jakiej przyczyny,  w kraju naszym, tyle je j  po trzebu
jącym, prawie zupełnie zaniedbanej.  Nie możemy powie- 
dzi ec, aby b rak  oświaty stał na przeszkodzie w utrzymaniu 
się pisma gospodarczego,  j ak skoro tyle innych zapewnie
nie bytu swojego obecnie znajdują; wolemy raczej przypi 
sać to owyrn c iężk im  czasom ., dla których t rudno jest zie
mianinowi łożyć znaczne pieniądze na tego rodzaju wyda
tki obok innych tyle nagłych potrzeb.  Byt  innych pism
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zwłaszcza politycznej treści,  znajduje stve zapewnienie w 
mnogiej  liczbie .czytelników wszelkiego stanu i powołania,  
pismo zaś gospodarskie i rolnicze,  jednego tylko rodzaju 
może mieć czytelników. By więc utrzymać się mogło , 
pot rzeba mu ceny ile być może najniższej,  żeby m óg ł  go 
nabywać nietylko dziedzic obszerniejszych włości,  ale i 
uboższy właściciel niniejszego kawałka ziemi,  dzierżawca, 
kolonis ta,  a nawet  rządzcy i ekonomowie folwarków,  i t. p.

Lecz prywatnej  osoby możność i środki  , nie są 
w s ta n ie  to uczynić, dowodem tego upadek Gazety wiejskiej,  
Dziennika agronomicznego pana Flatta,  i ma ły  odbyt xią- 
żek gospodarskich,  które szczególniej dla prowincji  są 
zbyt drogie,  bo jak wiadomo, cena przewozu pocztą,  dru-  
die tyle co same dzieło kosztuje.

Kalendarz rolniczy pana Kurowsk iego,  może nam 
w tej mierze za pewną posłużyć skazowkg i przekonanie,  
byle tylko wydawcy postarali  się o t o :  ażeby dla wszystkich 
bez różnicy p renumere to rów,  po jedne j  (lecz umia rko
wanej^ cenie,  b y ł  przedawany.  l l adzimy  wigc wydaw
com, aby korzystając z stroskliwości rządu o wszystko 
co jest użyteczne i dobr e ,  postarali sig wcześnie o uwol
nienie K a le n d a r z a  R o ln iczego ,oA  opłaty stępia na kalen
darze zwyczajne rlałożouej; podobnież i o zniżenie opłaty 
pocztowej.  A w tenczas,  rachując na znaczną liczbę p r e n u 
meratorów będą mogli wziąść na siebie koszta pocztowe i 
powinni  taką przez stosowny rozkładumia rkować cenę; iż
by zamierzony kalendarz  niewiecej kosztował na p r o 
wincji j ak w samej Warszawie.

ROS S JA. —  Z  P etersburga  d n ia  17 (29) w rześn ia . —  
Ń.  Pan ozdobił  jene ra ła  adjutanta h r .  Diebitscha Zabał- 
kańskiego,  g łównodowodzącego  2 a r m j ą ,  o rderem ś. J e 
rzego  pierwszej  k la s s y , przy przesłaiu którego zaszczy
cić go raczył  r e sk ry p te m w wyrazach pochlebnych nap i 
sanym.

AMERYKA. —  Do noszą z Campeche pod d. 6 sierpnia:  
Wyprawę  hiszpańską spost rzeżono na p rzest rzen i  mo rza ,  
nie wiedziano atoli jeszcze gdzie wyląduie.  Sądzono,  że 
obróci  sig do Sisal lub Merida ,  gdzie znajdzie wielu s t ron
ników,.

AKGLJA.  —  Pan Chaber t  znany łykacz fosforu,  k tóry z 
po w o du cudownych swoich doświadczeń,  a mianowicie dla 
wchodzenia do rozpalonego pieca, zwykle tu nazywany jest 
królem ognia, nabył  jeszcze większej s ławy,  p rze z  to, że 
gdy wiele 'gazet nudzwyczajne jego doświadczenie z t r uc i 
zną i ogniem, przypisywało j edyn ie  z łudzen iu ,  i s tarało

piec rozpalony,  jeżeli król  ognia połknie  w przytomno 
sci jego fosfor który on sam przyniesie,  i jeżeli w jego p rz y 
tomności  w piec wnijdzie.  Do wyzwania dołączony by ł  
oraz zakład,  wynoszący 50 funt. szt. Król ognia p r zy ją ł  
równie wyzwanie j ak zakład.  Miejsce i czas oznaczone 
zostały przez gazety i w dniu przepisanym przyby ła  do 
Argyl l-Rooms,  oprócz pana Smith,  także,  wybrana z wie
lu uczonych i lekarzy złożona publiczność. Pan Smi th  
ośw iadczył  sam, iż tylko występuje ze zlecenia ki lku uczo
nych, k tó rzy  złożyl i  suming zakładu.  Król ognia pros i ł

0 przyniesiony fosfor, który przytomni uczeni uznali  za 
najmocniejszy,  jak! tylko być może; potem uk ląk ł ,  kazał  
sobie t r zymać mocno ręce i p o ł k n ą ł  20 granów fosforu,  
tak,  iż każdy mógł  sic o tein przekonać;  ażeby zaś nic 
nie zostało w ustach,  wypi ł  kilka szk lanek wody. P a n  
Smith zbladł; zwłaszcza gdy go wezwano,  ażeby toż sa
mo zrobi ł ;  napróżno król  ognia dawał mu sw-oję p r ez e r 
watywę,  która mogła go zabezpieczyć od wszelkiego nie .  
szczęścia. Pan Smith odwoływał  sig do żony i dzieci, k tóre nie 
miałyby mu wdzięczności ,  że przez miłość nauk^wystawił sig 
się na takie niebezpieczeństwo,  nie mogącgo wytrzymać.  Za
k ład został p rzegrany ,  zwłaszcza,  kiedy król  ognia wszedł  w 
rozpalony piec,w którym termometr  okazy wał 600 stopni cie
pła podług  Fahrenhei ta.  Wielu l ekarzyprosi ło pana Chaber t ,  
ażeby pozwolił  wypompować z siebie po łkn io ną  truciznę
1 takową rozpoznać; oświadczył się także i do tego goto
wym, lecz poda ł  warunek,  iżby nie rozpoznawano wycho
dzącego na jaw tym sposobem użytego środku przeciw 
t r uc izn ie ,  gdyż w takim razie,  każdy chłopiec aptekarski ,  
b y ł b y  go w stanie naśladować.
— Podług dziennika M o r n i n g - A d v e r t i s e r ,  okazuje się z 
doniesień kommissji  mianowanej  do dochodzenia s tanu fa
b r y k  i i n n y c h  zakładów p r z e m y s ł o w y c h , że ty lko w  tej 
gałęzi f ab r yk  we łn iannycn ,  k tó ra  dostarcza a r t yk u ł y  mo
dn e ,  znajduje się i3,ooo osób,  k tó re na  codzienne swoje 
u t rzymanie  mają tylko po i  i f i  pence (blisko i3 gr.  poi.). 
Dz ienn ik  t en dodaje p r z y t e m , że jedna ta okoliczność do
s tatecznym już jest  dowodem p rze c iw  zdaniu tyc h  osóf.-/ 
które zaprzeczają panującej  w kra ju nędzy.
— T u n e l ' p o d  Tamizą nape łn iony  jest zawsze muóz twem 
zwiedza jących ,  szczególniej cudzoz iemców;  w .końcu w y 
stawiono tymczasówie ścianę i na niej pozawieszano w ie l 
kie  zwie rciadła  gazem o ś w i e c o n e t a k ,  że zdaje s i ę ,  jako
b y  już cały T u n e l  był  ukończony.  Na  przyszłćm posie
dzeniu mają się udać do par l amentu  i S podziew ają  się,  ze 
t en  zezwol i  na wsparcie dla przedsięwzięcia tak wielkiej  
wagi.
— M or n in g  Chronicie  powiada,  iż największy z dzis ży
jących mis t rzów w o j en ny c h ,  (a zapewne za takiego u w a 
ża xiecia Wel l ingtona) ,  dał przed k i lku  dniami publ iczne 
takie zdanie o jenerale Diebi tsch.  „ N ie w ie m ,  r zekł ,  cze
mu s iemam więcej dziwić,  czy o ryg inalnemu planowi  wy
p r a w y ,  czy też połączeniu odw agi ,  doświadczenia i prze
zorności,  z jakiemi p rowadzona była. T o  wi em tylko,  ze 
ta jedna w y p r a w a  stawia hrabiego Diebi t sch ua czele 
sztuki  wojennej.  — Nie chcem y/doda je  w sp om ui on y  dzien
n i k ,  takiego świadectwa osłabiać j akimkolwiek kommen-  
tarzem ; lecz jeżeli  dawne  p rzys łowie  laudari a laudato  
v iro , 'tn a jaką wagę ,  t edy zwycięzki  jenerał  pozna war 
tość t ak ie j ,  z tego s tanowiska wychodzącej  p o c h w a ł y . ”
— Khężna Pol ignac jest  rodowi tą Angie lką,  czwar tą  cór 
ką  nieboszczyka lorda"Ranc l i f f e  ; jej b ra t  zasiada w p&r- 
lambncie;  xiężna ma teraz lat  38;  w  młodszych l e c i e c h  
była zaślubiona margrab iemu Choiseu l ,  po śmierci  któ
rego weszła w  pow tórn e  związki  małżeńskie r.  lSżó z 
słęeiein Polignac.
— M orn ing  Journal, zapewnia ,  że xiąże We l l i ng to n  u ra
żony na króla ,  podał się do demiss j i ,  ale doniesienia temu 
n ie  dają wiary.
— Rząd najmuje od niejakiego czasu znaczną liczbę sta
tków  przewozowych .  Dz ienn ik  Globe zaręcza,  że roz
chodzące się z tego powodu  pogłoski są przesadzone,  i 
należą do spekulacji  g ie łdowych ;  najęte statki ,  użyte bę
dą jedynie na  p rzewiezienie jednego pu łku  z K o r k  do 
Ko r iu .
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— Prelekcje sławnego lekarza pana A stley  Coopers już 
są w d ru k u  i mają być bardzo zajmujące.

HISZPANIA. —  Z  M a d r y tu ,  d. 21 w rześn ia . —  D otych
czasowy guberna tor  Madrytu je n e ra ł  porucznik  Don Pas- 
qual de Linan , k tóry  w czasie śledztwa przedsięwziętego 
przeciwko wielkorządcy Nowej-Kastilji,  jenerałow i Don 
Juan Garo, sprawował tymczasowie urząd wielkorządcy, 
mianowany został rzeczywistym w ie lk o rz ą d c ą  królestwa 
Nowej-Kastylji.
—  Przy kopaniu studni w B arce lon ie , znaleziono w p e 
wnej głębokości ziemi, kam ień £  łokcia wysoki, ł .  sze
roki,  z rodzaju żółtawego jaspisu, w bliskos'ci ułomków 
pewnego starożytnego i bardzo gruntownie zbudowanego 
domu. Pod tym kamieniem były kości po dwóch t r u 
pach; na kamieniu by ł napis następujący: uC lodiae P . F . 
P hilem enae L . C lod ius H ig iu s  V x o r i  L . D . D . 1J.»

A R A K Ó W . - -  Goniec K rakow ski z dn ia  i b. m . , umieści^ 
co następuje  :

R E K L A M A C J A .
Sic cos non vobis....

,, P an  S ieber  z P ra g i ,  ogłosił widok czyli p ro spek t  pod 
d. 21 maja r. b. w P a r y ż u ,  na. pismo obejmować mające: 
N o w y sposob leczeniu w ściek lizny , jako  W ynalazek w łasny, 
w  k tó rym  u t r z y m u je : iż n ieuwaga dw udziestu  w ieków  
była p rzyczyną ,  że żaden z lekarzy  i n ie leka rzy  około 
c liorych chodzących,słowem nikt,  uleczyć, ani uratować nie-  
mógł wściekliźnie u leg łych , a to jedynie dla t e g o , źe o- 
kropnosc tego c ie rp ien ia ,  wszyscy od w ieków  brali za 
chorobę; gdy tymczasem nie je s t ,  jak mówi, chorobą, ale 
następstw em  czyli, złożeniem  j i j  (metastasis) .. . .
, . Niedola ty lu  w ie k ó w ,  dręczonej tak srogim nieszczę
ściem ludzkośc i , ożywiała zawsze jej dobroczyńców , w  
poszukiwaniu i nagradzaniu  środków skutecznych  na l e 
czenie w ściek lizny; i dziś podobnież N N. cesarz Austrji,  
k ro i  I) tins ki, a liadewszystko sejmujący parow ie  Francji^ 
na przełożenie dok to ra  S ieb e r ,  na p rzypadek  szczęśliwe
go spraw dzenia się skutecznego leczenia PNodostrętu, po
dług ogłoszanego sposobu przez au tora  uczynionego,- za
pew nili  mu n a g ro d y ,  to je s t :  Najjaśniejszy cesarz pensję 
dożywotną 1200; k ro i  D uński 5oo, a izba parów  summę 
100,000 franków!... .

W  ogłoszeniu tern zastrzega sobie au to r  zaliczenie czyli 
p renumeratę , a nadto dziewięć la t  czasu na sprawdzenia, 
jak m ów i,  nowego własnego pomysłu. T y m  czasem, kie
dy  dwadzieścia wieków up łyn ionych  o nieuwagę oskarża; 
sam dzis największą rozpoczyna nieuwagą PNi eh nowy, p rz y 
znając sobie nowe odkrycie  w  tym  , czego pospo li ty  czło
wiek, w łościanin u kra iń sk i, by ł  p ie rw szym  twórcą!... .

Zastanów m y się po krotce na‘d tą-okolicznością. Zda- 
w ien  dawna rodzina włościańska na U k ra in ie ,  używ ała  
pewnego sposobu leczenia wścieklizny tak szczęśliwie, 
ze głośną coraz więcej stając się, ściągnęła nareście itwa- 
gę iządu  1 przyjaciół ludzkości. O d k ry ta  ta jem nica ,  do
świadczeniami licznemi potw ierdzona,  przez pisma publi-  
czne zosu-iła nakoniec ogłoszoną, ( D z ie n n ik  W ileński (*)

O  Nie mając pod rękę kompletnego Dz. Wił., nie wiemy jak 
dawno w piśmie tein była wzmianka o sposobie leczenia Wodo- 
strętu o którym tu mowa. Ze jednak nie jest 011 rzeczą nowa, 
mamy dowod przed sobą w Nr «2 Gazety Korrespondenta War
szawskiego 1 Zagranicznego z roku 1823. — Ubolewać tylko mu
simy, ze mimo powtórzonego ogłoszenia tego przypisu przez 
tęz Gazetę w Nr 7o z r. )825, z powodu przytoczenia innego za 
niemniej użyteczny wskazanego; nikt z lekarzy polskich nie spra
wdzi! tak ważnego, całą ludzkość obchodzęcego factum, i po- 
strzęzen swoich w tej mierze, do publicznej nie podał wiadomo-

V ... .- . ■

i  t- P-) w czein dok tó r  M orechett i  (M oreketty)  najw ię
cej zasłużył się. Cała istota leczenia tego na czymże się 
zasadza?— Oto na tejże samej idei jaką pan Sieber p rzy -  
jąwszy, za swój ogłasza w yna lazek ,  to je s t :  Iz  j a d  w ście
k lizn y  składa sig i p rzenosi do s z y i ,  tw orzy . pod ' językiem  
bąble, które zn is zc zy w szy , całą tym  samym, chorobę usu
nąć m ożna . — Powiada a lbowiem , kładąc to za zasadę le
czenia: I z  w ścieklizna  j e s t  złożeniem , przeniesieniem, się 
jadu, z  ra n y , za d a n ij  ̂ człowiekowi p rze z  wściekłe zw ierzę , 
■i dodaje w yraźnie  w punkcie drugim  ogłoszenia sw e g o :  
ze przeniesienie to m ianow icie ku  g łow ie , to j e s t  do szyi, 
m a m iejsce...

Z uwagi tej, oczywistą  p raw dą je s t ,  iż n ie  P. S ieber,  
ale PFłościanin nasz  p ierwszą powziął i objawił myśl, że- 
j a d  przenosi się na wewnątrz, ze w ybuchnienie choroby sa 
m ej ( W o d o s t r ę tu ) , je s t złożeniem (m e ta s ta s is ) , -a tern sa
rnim , nie sam ą ju z  p ierw szą chorobą i  t. d.

Pom ijam y z resztą i tę okoliczność, że P. S ieber  mniej 
b y ł  szczęśliwym w leczeniu chorych podobnych , nd na
szego w łościanina, albowiem z 10, ty lko 6 u ra to w a ł ;  gdy 
tymczasem z 19 pokąsanych przez psa wściekłego, pod 
okiem kommisji po ukraińsku  lecztmych, w szyscy w y z d ro 
w i e l i ; — pomijam i środki leczenia rany ,  przez au to ra  po
dawano, jako zdawien dawna już  znane ;  .pomijam i tę o- 
koliczność, że Lnasz włościanin ranę opatrew ać każe. L ecz  
tego zamilczeć n iemogę, iż jeże li ,  co d a j B o ż e ! szczęśli
w y  skutek  uwieńczy oczekiwania publiczne, a tern samem 
że nagrody zaręczone wziąść będą mogły , sk u te k ;  p rzysą
dzenie i c h ,  n ie panu  Sieber, .-ale rodzinie naszej ukra iń 
sk ie j lub  jej spadkobiercom przysądzone b y ć -w in n y ,  i  
święcie nic komu innem u ,a le  jej wyłącznie  należą. — Spo
dziewać się przeto n a le ż y ,  iż tak p raw ą i słuszną rekla 
m ację, wszystk ie  pisma krajow e i  zag ran iczne , przez hołd  
należny praw dzie ,  ogłosić nie omieszkają.’-’ Kr....

NIEM CY. —, O d M en u  d. i  p a ź d z ie r n ik a . —  Gazeta ino. 
nachska donosi:  » J. H. Mość, następca t r o n u ,  udaje się 
zaraz po skończonych ferjach na uniwersytet w Getlindze; 
tak zwany pałac xiazgey , przygotowano już na mieszka
nie dla J. K. Mci. «
—  W gazecie francuzkiej G lobe  , czytamy następujący ar- 
t y k u ł , napisany z powodu wyjścia francuzkiego tłóm aczc- 
nia poezji króla Bawarskiego. —  » Wychowanie króla  
Bawarskiego-, nie miało nic wspólnego z wychowaniem 
zwyczajnem; ż y ł  on jako prosty  uczeń uniwersytetu, p o 
śród uczonych i m istrzów, szuka ł  wszędzie doświadcze
nia i sposobności,  aby sig zajmować tein, co jest wielkie 
i w zn ios łe ;  s ło w e m ,  uczył się s/.tuki panowauia, t a k ,  
jak gdyby przeznaczony by ł do poświęcenia sig kiedyś 
jakowej sztuce łub powołaniu naukowemu. U m ysł jego 
bogobojny i pe łen  uczucia, wznosił się z dnia na dzień 
coraz silniej do wyższego poznania obowiązków stanu swo- 
jego; nam ysł b y ł  jego przygotowaniem. Jakoż,  zaledwie 
zasiadł na tronie Bawarji , a jużci nowym otoczył go b la
sk iem. Niemcy poznały w nim prawego władcę niemiec
kiego. G.dj' nastąpiły dnie pokoju,wolność była celein nadziei 
jego , tak jak każdego poddanego tych k ró ló w ,  obok k tó 
rych niebawnie miał zasiąść; reform y, oszczędność ,  b y - ’ 
t y  przedmiotem jego życzeń i n a m y s łu ;  a jeżeli przeci
wności i omylone zamiary moc duszy jego wątlić zaczy
nały , on, co nigdy sztuk pięknych z oka swego nie spu

ści. Nie wiemy, jaka być może tćj obojętności przyczyna, lecz 
z której bać strony uważaęby ją przyszło, zawsze .bardzo nie 
korzystne zdanie, musiałoby wypaść na naszych lekarzy. Mają 
jeszcze czas wynagrodzić przepomuięnie swoje. (P. K,)
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szcza ł ,  zw iedził  W łochy  i wracał nowym ożywiony o- 
gnićm. Pobożnością u tw ierdzał się w, w ie rze ,  nie kła™ 
dąc dla tego granic uniesieniom duszy- swojej , ani tamy 
wylaniem poezji , w których przebija wszędzie miłość m ą
drości i miłość bliźniego# Podzielony między patrjotyzmein, 
sz tuką i pobożnością, patrzał na uchodzące lata pierwszej 
swej młodości.Nie u p łyną łdz ień  jeden ,  »  którym by nie p rz e 
la ł  na papier kilku wierszy .poświęconych bogobojności,  m y 
ślom krzepiącym, lub błogim przedsięwzięciom przyszłości.  
S łow em , pisał On codziennie historję moralnego życia 
swojego,' a gdy nadszed ł dzień, w k tórym  na tron ie  miał 
zasiąść , pozostał i na nim, takim.jakim b y ł ;  to się tylko 
urzeczywistniło, co było  sn e m ,  m arzeniem. Rządność i n ie 
spodziewane reform y, zastąpiły  miejsce przepychu oraz 
wystawnośei ; swobody i równość religji , utwierdzone na 
nowo zostały. Monachium zamieniło  się w stolicę nauk 
i sztuk pięknych : bogaty zbiór dzieł sztuki, k tóry  się co 
dzień pomnaża;- uniwertytet,  w k tó r y m ,  mąż taki 
jakim jest Sehelling, na czele filozofów stoi; p iękne bibljo- 
teki,  m ądre urządzenia  skierowane ku temu aby su ro 
we obyczaje studentów ukształcać; ściągnęły do stolicy 
Bawarji sam kwiat młodzieży niemieckiej. Berlin z n a 
lazł n i  po łudn iu  współzawodnika, gdzie sam monarcha 
s ta je  pośród grona uczonych, wolny od uprzedzenia wszel
kiego , r siedząc na tronie , poddaje się jako pisarz 
sądowi k r y ty k i ;  on sam podaje je j swój D zie n n ik  d o 
brych m fS ii, bo inaczej xięgi tej nazwać się nie godzi, 
ani z innein o niej wyobrażeniem czytać jej nie można; 
jestto dobrego króla, kajet studentski.))

Bracia Marx z Monaąbiumy trudniący się handlem h u r 
towym, ofiarowali synagodze tamtejszej w miejsce dre- 

. wmanych tablic na których modlitwa za króla wypisana 
by ła ,  dtoie inne m arm urow e, z literami pozłacanemi. Król 
oświadczył braciom, Marx przez r e sk ry p t  z powodu tego 
do nich wydany, wysokie zadowolenie swoje.

P O R  rU G rA L JA . — Z  L izbony  d. 12U>rześfiią. — Gazeta rzą 
dowa ogłosiła wiadomość o w ypadkach p rz y  T e r c e j r z e , 
z pew ne m i atoli modyfikacjami. -
— D o n  Miguei wydał dekre t  nas tępujący: — , ,Z  wiado- 
mycli mi pow odów , podobało mi się znieść wszystkie w y 
ro k i  i postano wienia władz sądowych, k tó re  podczas za
prowadzonego rząd u  w m aju  1828 r., w y k o n y w a ły  czyn 
ności swoje.” .

k ' ROJA, Ze Smi.rny dn ia  3o sierpnia . — K ara-O stnan-  
Oglu-LTadszy-iiyiib-aga, już od dni ośmiu sp raw u je  pod 
nieobecność iiasśan - paszy , urząd guberna to ra  tutejszego 
miasta.
- -  Hassa ri-pasza o trzym ał przed, odjazdem swoim ze S m ir-  
ny, poch lebny  lis t  od admirała Malcolm , w k tó ry m  dzię- 

•ksije mu tenże ,  za opiekę jaką w ciągu urzędowania sw e 
go kupcom angielskim udzielał.  T akie  same pismo p rze
słał Ilassan paszy, admirał Rosamel z Grecji.
- -  Admirał Malcolm w p łyną ł do W u r l a  w  p ie rw szych  
dniach tego ty g o d n ia , z całą eskadrą sw o ją , z i4  sta tków  

'  ' * r w y p ły -
ku  D a r -

, — ------------rem miała
za nim popłynąć. Admirał ogłosił,  że pośpiesza w  ce lu  
dania potrzebnej pomocy i zasłony poddanym angielskim. 
A dm ira ł  Rosamel posłat w tćm że  samem przeznaczeniu  f re 
gatę z brygiem. ..

' Nie da w no założono w  tern mieście b row ar  do ro b ie -  
vyiadczenia poszły bardzo pomyślnie.

- -  Slychac t u ,  ze v ic e -k ró l  Egipsk i postanow ił  w ydzier
żawić na lat t r z y  dochody celne. O prócz  naczelnika ko- 
m or rodowitego  T u r k a ,  wszyscy in n i  u rzędn icy  celni 
będą Eńropejczykowie. . Obawiają się surowszego teraz 
obchodzenia i dozoru n iżeli  b y ł  dotąd. — Zdaje się, że 
v ice-k ró l  zdaje rządy  synow i sw em u Ib rah im ow i,  a przy
najmniej pozwala mu zarządzać wszystkiem pod okiein 
swoim. rłłTałiłm ---I : . . . : / :  ------ .1---- ;  ... •i. Ib rah im  zajmuje się najgoHiwiej urządzaniem woj- 
skćlj lecz irlap w  ć I n rł \f /lawmirAli 13 ;n Z-1idąc w  ślady daw nych  R z y m ia n ,  u żyw a żoł
n ie rz y  do r o b ó t ,  jak ty lko  w  m ustrze  i  w  ro b ie n iu  b ro 
nią w ykszta łc ili  się.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
N iektóre, szc zeg ó ły  o E rze ru m .

E rz e ru m  leży w  północnej A rm en j i ,  n iedaleko źródeł 
E u f r a tu ,  k tó r y  okolice miasta  tego zwilża. Nazwisko 
jego w  m ow ie O rm janczy li  A rm eńczyków , znaczy: R z y m 
ska TVcirownici, (A rx  R om ana);  daw ni nazyw ali  go Clia- 
cira. S u łtanow ie  tu re c c y  między w ie lu  ty tu łam i swemi, 
używ ają  także ty tu łu  k ró la  E rzerum sk iegó .

L udności  miasta n ie  można podać z pew nością ,  podo
bnie  jak ludności w szystk ich  miast tu re c k ic h ;  zdaje się 
jednak ,  że ta  dochodzi s tu  tusięcy głów Macliometanów, 
O rm jan  (N e s to r ja n ó w  i K a to l ik ó w ,) ,  G re k ó w  i  Persów. 
N ajl icznie js i  są M achom etanie i  Orm janie.

E rz e ru m  jest  z pow odu  h and lu  swego najbogatszem 
miastem całej A zji ;  jestto miejsce składowe wszelkich to
w a r ó w ,  jakie z Ind ji  lub  z P ersji  wychodzą. Bez wzglę
d u , że opłaca władcom tu reck im  n ies łychane  kontrybucje 
i nakłady, jest  przecież dla ku p có w  n iew yczerpanem  źró
dłem bogactwa, napływającego w  licznych  karaw anach  z 
Persji,  Bagdadu, A leppu , Mozul, D i a r b e k i r , T i i l i s ,  Smir- 
n y , S tam bułu  i  z w ie lu  in n y c h  miast mniej więcej zn a 
kom itych. H an d e l  miasta S m i r n y , zawisł p raw ie  w yłą
cznie od związku i s tosunków  z E rzerum .

Bazary  e rzerum skie  są w ie lk ie ,  porządnie  zbudowane 
i przedstaw iają n ieus tanny  widok czynności n iezfnordowa- 
nej. T o w a r y  leżą w  obszernych chanach czyli karawan- 
zerjach , między k tó rem i jest 20 d u ż y c h ,  i wielka liczba 
pom nie jszych , tak  u rzą d zo n y ch ,  że oprócz składów są 
w nich  pokoje do wynajęcia.

W  T rebizondzib  niemasz ani jednego dom u  handlo
w eg o ,  k tó ry b y  nie miał w spó ln ika  w E r z e r u m , lub w 
Carogrodzie.

Koszta p rze w o z u  z E rz e ru m  do T re b iz o n d y ,  wynoszą 
35 do 4o piastre  w od kan tara  , to  jest od 180 o k . ;  z T re 
b izondy  do E rz e ru m ,  60 do 65 p ias trów  latem, a 90 zimą. 
Odległość jednego miasta  od d rug iego ,  podają n a  62 go
dzin d ro g i ,  co uczyn i 2 1 7  w io rs t .

N ie k tó rz y  po d ró żn i  liczą z E rz e ru m  do Stam bułu  227 
godzin (794 w i o r s t ) ,  ale k ra jow cy  podają tę odległość 
na 43 dni d ro g i ,  to jest 35 i godzin ,  czyli 1228 wiorst. 
Sm irna jes t  odległa od E rz e r u m  270 godzin ( g45 w iorst) ;  
do załogi A lex an d re t te  n a  m orzu  Sródziem nem, iest z E r 
ze rum  i 5o godzin ( 525 . w iors t  J  do B ender-B uszcr  nad 
perską odnogą, 476 godzin ( 1666 w i o r s t ) ;  od Tiilis 78 go
dzin, (273 w io r s t ).

WIDOWISKA W  STOLICY.

T E A T R  R O Z M A ITO Ś C I.  Dziś w sali towarzystwa dobro
czynności daną będzie pierwszy r a z  nowa krotofila ze 
śpiewkami w 1 akcie pod ty tu łem : K u c h a rk i .  Poprzedzi 
komedja w 4  ak tach pod ty tu łem : K o p c iu szek .
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